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Szkolą dla fryzyerów we Lwowie: Uczniowie i uczenice przy pracy

dzielny szeregow iec i w ybitnie in teligentny mary­
narz postępow ał w  hierarchii —  przechodząc szybko 
na coraz w yższe stopnie karyery.

W  1889 roku został kapitanem korw ety i od 
tego  czasu prowadził już ciągle komendę sam odziel­
nie. Od 1 8 9 3 — 1895 roku służył jako naczelnik od­
działu w  sekcyi marynarki, a w  1895 roku został 
kapitanem okrętu lin iow ego. W  1901 roku cesarz 
zamianował go kontradmirałem. Jako kontradmirał 
stał na czele eskadry morza A dryatyckiego i części 
morza Śródziemnego. Pod koniec sierpnia 1905 roku 
został komendantem portu wojennego i admirałem  
portowym  w  Poh oraz zaawansował na wiceadmi­
rała. W  tym  czasie od 18 listopada do 22  grudnia 
1905 roku komenderował całą flotą m iędzynarodową 
i wykonał dem onstracyę pod w yspą M itylene, na­
leżącą w ów czas do Turcyi. Dnia 29  października 
1911 roku został admirałem, a w  roku 1913 roku 
ustąpił na em eryturę.

Jako sum ienny oficer i ludzki przełożony za­
skarbił sobie ś. p. admirał Juliusz Ripper uznanie 
i szacunek podwładnych. Na podniesienie zasługuje, 
że mimo iż był w ybitnym  dygnitarzem  floty austrya- 
ckiej, nie przestał być Polakiem i obywatelem , ko­
chającym sw e rodzinne miasto i rodaków.

Szkoła dla fryzyerów we Lwowie.
W e L w ow ie istnieje od roku 1910 szkoła S to ­

w a rz y sz e n ia  frvzvp .rńw  zo rg an izo w an a . na nndsta,-
L ud z ieae ro p lan y . Karkołomne produkcye gimnastyków w parku zabawowym we Lwowie.

(Pot. M. Miinz, Lwów).

żar i jego  gaszenie w  sklepie Jakóba Binenfelda 
przy ulicy Kazim ierzowskiej pod L. 21 w e Lw ow ie.

Dla uprzemysłowienia kraju.
Po Tow arzystw ach ośw iatow ych zajmują najpo­

ważniejsze miejsce w  pracy nad odrodzeniem na­
szego kraju „T ow arzystw a Pom ocy Przem ysłow ej". 
Te zaś, o ile pracują konsekwentnie i sw ych  sił nie 
rozdrabniają w  niedostępnych na słabe s iły  kierun­
kach, a prowadzone są przez sprężyste i pom ysłowe 
jednostki, cieszą się wcale pięknymi wynikam i pracy. 
Społeczeństw o nasze zaczyna się  bowiem  budzić 
z długiej ekonomicznej zależności od obcych, a jest 
to w  znacznym stopniu zasługa T ow arzystw a P o­
m ocy przem ysłowej, które sw ą siecią kraj cały opa­
suje.

Bardzo pożyteczną w  tym  kierunku placówką 
je st  zawiązane przed 13 laty  T ow arzystw o Pom ocy  
przem ysłowej w  Tarnopolu. Na czele jego  sto i obrany 
w  dniu 28 stycznia b. r. przewodniczący p. A le­
ksander N iw elióski, nauczyciel szkoły ślusarstw a  
m aszynow ego. Pod jego  energicznem kierownictwem  
podjęło T ow arzystw o w  krótkim czasie bardzo w iele  
agend, które piękne wydają wyniki. Za jego stara­
niem urządziła też niedawno L iga Pom ocy przem y­
słow ej w  Tarnopolu kurs kroju i szycia sukien. 
Kurs ten  ukończyło 37 uczestniczek, z bardzo do­
brymi wynikam i. Zamieszczona illustracya przedsta­
w ia uczestniczki kursu wraz z instruktorką L. P . P. 
p. W andą Buławówną i prezesem  p. Aleksandrem  
Niwelińskim . ____________

w ie zasad, wydanych przez krajową kom isyę prze­
m ysłową.

Obecnie, w  czwartym  roku istnienia szkoły, Rada 
szkolna krajowa zezw oliła na dopuszczenie dziewcząt- 
fryzyerek do nauki. Jest to zatem pierwsza szkoła 
koedukacyjna zawodowa uzupełniająca w  kraju. 
W  następnym  roku szkolnym  rozpocznie się  kurs 
fryzyerstw a damskiego.

Szkoła rozwija się w  szybkim tępię i w  nie­
długim czasie będzie m ogła ryw alizow ać z podobną 
szkołą w  Berlinie. Prócz przedm iotów teoretycznych  
uczą się uczniowie i uczenice w  tej szkole rysun ­
ków zawodowych, chemii, tow aroznaw stw a, hygieny, 
wiadomości o ustroju państw a i o ustaw ach prze­
m ysłow ych, strzyżenia, golenia, fryzyerstw a m ę­
skiego i damskiego, perukarstwa i charakteryzacyi 
teatralnej.

W  bieżącym roku szkolnym  odbyła się w ystaw a, 
która dowiodła, jak w ielką korzyść z nauki mogą 
odnieść uczniowie chętni i regularnie uczęszczający  
na naukę. _ _ _ _ _ _

Pożar we Lwowie.
Pożar mimo udoskonalenia techniki ratowniczej 

zw łaszcza w  miastach jest jeszcze ciągle wielkim  
niszczycielem , pozostawiającym  po swem  przejściu  
zgliszcza i ruinę. Straszny to w róg ludzi i ich ru­
chomości, jak to uwydatnia najlepiej nasza illustracya, 
przedstawiającą ruinę, jaką onegdaj spowodował po-

Polska placówka ośw iatow a : Wydział Czytelni Tow, szkoły ludowej przy ul. Grunwaldzkiej w Przemyślu.


